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C Z A S O P I S M O T E C H N I C Z N E 
O R G A N P O L S K I E G O T O W A R Z Y S T W A P O L I T E C H N I C Z N E G O W E ' L W O W I E . 

Nr. 9. Rocznik XXXVII. Lwów, dnia 10 maja 1919. 

T R E Ś Ć : Dr. A . K u r y ł ł o : Wpływ kształtu przekroju na wytrzymałość słupów z betonu owijanego. — Dr. M . 
M a t a k i e w i c z : Fundowanie jazów. — Recenzye i krytyki . — Sprawy bieżące. — Sprawy Towarzystwa. 

UUpływ kształtu przekroju na wytrzymałość słupów z betonu owijanego. 

P r ę t y c i śn ione , p r zenoszące znaczne s i ły osiowe 
lab mi inoś rodkowe , konstruuje się w z e s k ł a d a c h 
ż e l b e t o w y c h z betonu owijanego. Zastosowanie tego 
rodzaju p r ę t ó w w praktyce budowlanej jest bardzo 
rozpowszechnione i da się z ł a twośc ią p r z e p r o w a d z i ć 
we wszys tk i ch kons t rukcyach betonowych. I tak 
m o g ą b y ć one u ż y t e j a k o : c iśn ione części s k ł a d o w e 
belek kra towych , f i lary mostowe, s ł u p y stropowe 
w budynkach, be lk i ł u k o w e i t. p. R ó ż n o r o d n e to 
zastosowanie wymaga w k a ż d y m w y p a d k u na leży­
cie w y k s z t a ł c o n e g o przekroju, k t ó r y b y o d p o w i a d a ł 
celowi k o n s t m k c y i i d z i a ł a n i u sił. T u w e ź m i e m y 
pod u w a g ę ty lko s ł u p y obc iążone osiowo i nieule-
ga jące wyboczeniu . 

P r z e w a g ę w y t r z y m a ł o ś c i s ł u p ó w owi janych 
w z g l ę d e m w i ą z a n y c h u s t a l i ł y j u ż l iczne doświadcze ­
n i a 1 ) , tak, że sprawa ta nie jest j u ż obecnie sporną . 
Natomiast wą tp l iwą jest rzeczą stosunek wyt rzy­
ma łośc i s l u p ó w z betonu owijanego, o o k r ą g ł y m 
przekroju rdzenia, do w y t r z y m a ł o ś c i s ł upów, o prze­
k ro ju rdzenia kwadra towym, w z g l ę d n i e p r o s t o k ą t n y m . 
Ostatnie przepisy p rusk ie 2 ) , obe jmujące c a ł o k s z t a ł t 
z a g a d n i e ń p r zy obl iczaniu z a k ł a d ó w ż e l b e t o w y c h , 
nie p r z y z n a j ą s ł u p o m owi janym, o przekroju rdzenia, 
r ó ż n y m od ok rąg ł ego , większe j w y t r z y m a ł o ś c i od 
z w y k ł y c h s ł u p ó w w i ą z a n y c h . P o n i e w a ż n i e k t ó r e 
konstrukcye w y m a g a j ą p r z e k r o j ó w innych , n iż okrą-

Napisał 

Dr. inż. Adam Kuryłło. 
g ł y (czasem o k r ą g ł y p r z e k r ó j nie jest m o ż l i w y m do 
użyc ia ) , a nadto p o n i e w a ż znaczna i lość doświadczeń 
ze s ł u p a m i owi j anymi , o przekro ju kwadra towym, 
w y k a z a ł a p rzec ież w y t r z y m a ł o ś ć większą od wy­
t r z y m a ł o ś c i s ł u p ó w kwadra towych w i ą z a n y c h ł ) , w ięc 
prawdopodobnie tak radykalne r o z w i ą z a n i e b y ł o b y 
n i e z u p e ł n i e w ł a ś c i w e m i s ł upom kwadra towym trzeba 
będz ie r ó w n i e ż p r z y z n a ć p e w n ą w y t r z y m a ł o ś ć . A b y 
p o z n a ć wie lkość tej w y t r z y m a ł o ś c i , zebrano wszystkie 
dotychczas wykonane d o ś w i a d c z e n i a i na tej pod-
stwie oznaczono o d n o ś n e w s p ó ł c z y n n i k i . 

D l a wyznaczenia wie lkośc i przekroju s ł u p a 
owijanego, w z g l ę d n i e obl iczenia n a t ę ż e ń , u ż y w a się 
powszechnie w z o r ó w p r z y j m u j ą c y c h , tak j a k w ma­
teryale j edno rodnym, jednostajny r o z k ł a d c i śn ien ia 
w przekroju, w formie : 

P 
(1) 

') B a c h : „Druckversuche mit E}seńbetonkorpern", „Mit-
teil. u. Forschungsarbeiten aui' dem Gehiete des łngenieur-
wesons", 1905, H . 29. 

Dr. M. T h u l l i e : rNeue Versuche mit betoneisernen 
Siiulen in Lemherg", „Beton u. Eisen", 1906. 

„Experiences, rapport et propositions", Paryż 1907. 
Dr. M . T h u l l i e : „Forscherarbeiten aui' dem Gebiete 

des Eisenbetons", H . X . , 1909. 
R u d e l o f i : „Versuche mit Eisenbetonsaulen", (D. A. f. 

E. H . 5), 1910. 
Dr. E. M o r s c h : „Dor Eisenbetonbau", 1912, str. 117 i n. 
S p i t z e r : „Versucho mit Eisenbetonsaulen" (E. A. d. 

ost. Ing. u. Arch. Ver. H . 8) 1912. 
Dr. M . T h u l l i e : „Weitere Versuche mit exzcntrisch 

belastetenEisenbetonsaulen", Lipsk, Wiedeń, Fr. Deuticke, 1912. 
R u d e l o t f : „Untorsuchungen von Eisenbetonsaulen 

mit verschiedenartiger Querbewehrung", (D. A. f. E. H . 2fe) 1914. 
Dr. R. S a l i g e r : „Versuche iiber den Wert verschie-

dener Qucrbewehrungen in Betonsaulen", „Zeitschriit f. Be-
tonbau", 1916, nr. 2, 8, 4. 

Dr. M . T h u l l i e : „Neue Versuche mit Eisenbetonsaulen", 
„Beton u. Eisen", 1916. 

') „Zentralblatt d. Bauverwaltung", 1916, Nr. 16. 

przyczem ob oznacza n a t ę ż e n i e w c a ł y m przekro ju 
lub ty lko w rdzeniu, t j . części p rzekro ju w e w n ą t r z 
owin ięc i a , stosownie do p rzy jęc ia przekroju idealnego. 
P r z e k r ó j idealny F; zawiera w t y c h wzorach t r zy 
s k ł a d n i k i » 1. . c a ł k o w i t y p r z e k r ó j s ł u p a Fi, lub prze­
kró j rdzenia Fr, z odpowiednim w s p ó ł c z y n n i k i e m ; 
2. p r z e k r ó j w k ł a d e k p ionowych Fi, p o m n o ż o n y przez 
stosunek w s p ó ł c z y n n i k ó w sp rężys tośc i ż e l a z a do be­
tonu n; 3. z a s t ę p c z y p r z e k r ó j drutu owi j a j ącego Fu, 
p o m n o ż o n y przez 2 n, lub 3 n. 

J e ż e l i p rzy jmiemy, że w y t r z y m a ł o ś ć s ł upów be­
tonowych wzrasta wskutek owin ięc ia dlatego, po­
n i e w a ż zwiększa s ię w y t r z y m a ł o ś ć w ł a s n a rdzenia, to 
w y r a ż e n i e na p rzekró j idealny Fi m o ż e mieć mniej 
s k ł a d n i k ó w . Mianowic ie drut owi ja j ący , wskutek 
d z i a ł a n i a s i ły poziomej, pracuje w ł a ś c i w i e na cią­
gnienie, a wprowadzenie przekroju owinięc ia , nawet 
w formie zas t ępcze j dp wzoru (1) nie odpowiada 
rzeczywis temu r o z k ł a d o w i n a t ę ż e ń . Za tem nie u w z g l ę ­
dn i a j ąc d z i a ł a n i a skorupy, t j . części przekroju ze­
w n ą t r z owin ięc ia , w y r a ż e n i e okreś lone pod 3. opuśc i ­
my, a p rzy F, p rzy jmiemy w s p ó ł c z y n n i k a stoso­
wnie do wie lkośc i procentu z a s t ę p c z e g o przekroju 
owiu ięc ia w z g l ę d e m przekroju rdzenia. W ten spo­
sób u w z g l ę d n i m y wzrost w y t r z y m a ł o ś c i rdzenia ze 
wzrostem procentu przekro ju drutu owi ja jącego xu. 

Otrzymamy w i ę c r ó w n a n i e : 
p 

= - r, . I • • • • ( 2 ) aF,.+ lbFi 
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przyczem przy o k r ą g ł y m przekroju rdzenia 
d la z„°/0 :0-8, 2-0, 6-5 
jest aQ : 1-30, 2-00, 3-00 (rys. 1,), 
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d 
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przy kwadra towym przekroju rdzenia 
d la : 0-8, 2-0, 4-0 | 
jest o n :1 '80, 1-70, 1-90 / ( r y s -

%« . 2. 

W s p ó ł c z y n n i k a obliczono z r ó w n a n i a (2) d la 
P 

Ob^-p s ł u p a nieuzbrojonego na podstawie doświad­
czeń, a n a s t ę p n i e tak otrzymane war tośc i w y r ó w n a n o 
graficznie, o r y e n t u j ą c się w e d ł u g s k u p i e ń war tośc i a. 
D l a s ł u p ó w , o o k r ą g ł y m przekroju rdzenia, ł a m a n a 
w y r ó w n u j ą c a przedstawia ś redn ią dla wszys tk ich 
ob l i czonych w a r t o ś c i a z w y j ą t k i e m ostatnich do­
ś w i a d c z e ń B a c h a , k t ó r e swą n i e z w y k ł ą w y t r z y m a ­
łością znacznie się różn ią od reszty doświadczeń . 
D l a s ł u p ó w kwadra towych w y r ó w n u j ą c a stosuje się 

do n a j n i ż s z y c h war to śc i a. W y n i k i dla doświadczeń 
D r a T h u l l i e g o i francuskiej komisy i ministeryal-
nej, j ako w a r t o ś c i zby t wie lk ie i w y k a z u j ą c e znaczne 
skoki , do celu ustalenia w s p ó ł c z y n n i k ó w nie z o s t a ł y 
wc iągn ię te . 

D o ś w i a d c z e n i a D r a T h u l l i e g o , z w ł a s z c z a 
ostatnie, w y k a z u j ą tak znaczne różn i ce w a r t o ś c i a 
dlatego, gjdyż serya ta s ł u ż y ł a do w y k a z a n i a w p ł y w u 
wielkości rdzenia na w y t r z y m a ł o ś ć i w t y m celu u ż y t e 
b y ł y n i e z w y k ł e g rubośc i skorupy, co w y w o ł a ł o p rzy 
obl iczaniu w s p ó ł c z y n n i k ó w a zbyt wie lk ie skoki , 
g d y ż w a r t o ś ć F, p rzychodz i w m i a n o w n i k u w y r a ż e ­
nia na a ; nadto powodem wogóle w ie lk i ch war tośc i 
są prawdopodobnie zby t m a ł e w y m i a r y przekroju 
poprzecznego. N i e b y ł y tu brane równ i eż pod u w a g ę 
d o ś w i a d c z e n i a A b r a m o f f a 1 ) , p o n i e w a ż . s łupy, 
u ż y t e do tych d o ś w i a d c z e ń (30 cm wysokie) , wyko­
nane i badane dla ce lów kons t rukcy i belek bezprze-
k ą t n i o w y c h , p rzy zastosowaniu nadzwyczaj silnego 
owin ięc i a , swą w y j ą t k o w ą w y t r z y m a ł o ś c i ą prze­
wyższa ją znacznie wszystkie dotychczasowe w y n i k i 
innych doświadczeń . 

D o ś w i a d c z e ń ze s ł u p a m i p r o s t o k ą t n y m i dotych­
czas nie wykonywano . W razie stosowania r ó w n a n i a 
(2) do obl iczania s ł u p ó w p r o s t o k ą t n y c h , n a l e ż a ł o b y 
na razie p r z y j ą ć w s p ó ł c z y n n i k i a takie, j a k d la 
kwadra towych. 

W a r t o ś ć stosunku —° okreś la równocześn i e stosu-

nek w y t r z y m a ł o ś c i rdzenia o k r ą g ł e g o do kwadrato­
wego. Z p o r ó w n a n i a rys . 1. i 2. w i d a ć , że w y t r z y ­
ma łość s ł u p ó w kwadra towych , z w ł a s z c z a d la iBu—1%, 
jest nie wiele mniejsza n iż w y t r z y m a ł o ś ć s ł u p ó w 
o k r ą g ł y c h , w z g l ę d n i e wielobocznych. W szczegóło-
wem przedstawieniu m a m y : 

d la * „ % : 0-5, 2-0, 4-0 

° ^ : 1 , 1-18, 1-29. 

Dalsze p o r ó w n a n i e rys. 1 i 2 daje w p ł y w wie l ­
kości procentu owin ięc ia na w y t r z y m a ł o ś ć . Ł a m a n e 
w y r ó w n u j ą c e z razu wznoszą się dość stromo, a na­
s t ę p n i e o t r z y m u j ą pochylenie ł a g o d n i e j s z e . Na jko­
r z y s t n i e j s z ą war tośc ią procentu owin ięc ia ze w z g l ę d u 
na w y t r z y m a ł o ś ć będz ie zatem xu—l do 2°/o-

W z ó r (2) zawiera t y l k o jeden w s p ó ł c z y n n i k 
E-

s t a ł y t j . n= ' = 15. W i e l k o ś ć ta n ie odpowiada 

ani c h w i l i z ł a m a n i a s łupa , an i okresowi w granicy 
n a t ę ż e ń dopuszczalnych, lecz jest niejako w a r t o ś c i ą 
poś redn ią , k o m p r o m i s o w ą ; p o n i e w a ż jednak r ó w n a ­
nie do obl iczania s ł upów z betonu owijanego m o ż e 
się o p i e r a ć t y l k o na c h w i l i z ł a m a n i a 2 ) , a zarazem 
ma s ł u ż y ć do wyznaczen ia w y m i a r ó w d la n a t ę ż e ń 
dopuszczalnych, w ięc s t ą d jedynem w y j ś c i e m jest 
p rzy jęc i e w a r t o ś c i ś r e d n i e j . 

D l a p o r ó w n a n i a w y n i k ó w p rzy obl iczeniu na­
t ę ż e ń zastosujemy jeszcze w z ó r D r a Ęhulliego *) 

') A b r a m o f f : „tjber die TJntersuchung der Eigen-
schaften des umschniirten Beton.8 i m Zusammenhang mit 
der Anwendung fur Fachwerłc-Trilger", „Armierter Beton", 
1908, str. 89 i n. 

-) Dr. E. P r o b s t : „YorleSungen u.rEisenbeton", 1917, 
I., str. 231. 

9) Dr. M. T h u l l i e : „Berechnung der umschntlrten 
Siiulen aus Eisenbeton", Ustorr. Wochensclirift i', d. offentl. 
Baudienst", 1913, H . 39. 
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0V (3) 1-5F,.+ lbFi + 30F„' " " 
i wzór podany przez ostatnie przepisy pruskie 

P . 
a " s Fr+15Fi+fy:Fq ' " " ' ( ' 

W z ó r ostatni ustawiony jest wprawdzie ty lko dla 
s ł upów, o o k r ą g ł y m przekroju rdzenia, jednak dla po­
g l ądu t a k ż e go wszędz ie zastosujemy. R ó w n a n i e (2) da 
się s p r o w a d z i ć do formy wzoru (4) z tą różnicą, że 
w s p ó ł c z y n n i k m p rzy F„ będz ie zmienny, za leżn ie 

. . F0 od wie lkośc i x„. Mianowic ie a=l + f(xu) = l-\-m 

co wstawione w r ó w n a n i e (2) daje 
P 

Fi 

(5) Fr+lbFi+mFo' 
przyczem przy o k r ą g ł y m przekro ju rdzenia 

d la xu%: 0-8, 2-0, 6 5 1 
jest mQ : 37-5, 50, 30-8 ] 

p rzy kwadra towym przekroju rdzenia 
dla xtt%: 0-8, 2-0, 4-0 
j e s t » » n :37 '5, 35, 22-5 

Z przedstawienia tego widać , że w z ó r (4) usta­
wiony jest t y lko dla pewnego procentu owin ięc ia , 
t. j . d la 2 ° / 0 . 

W a r t o ś c i w s p ó ł c z y n n i k ó w m w y k a z u j ą dalej, 
że dla > 2 ° / 0 drut owi ja j ący nie w p ł y w a na po­
większen i e w y t r z y m a ł o ś c i s ł u p a . R ó w n a n i e (2) jest 
oczywiśc ie prostsze i w praktycznem u ż y c i u w y ­
godniejsze do zastosowania, a nadto odpowiada 
rzeczywis temu r o z k ł a d o w i n a t ę ż e ń w przekroju . 

D l a p r ze j r zys to śc i przedstawiono dla sery i do-

4) Pl

i=(Fr+4b F0)ob, d la ab= — s ł u p a nieuzbrojo-

nego. W y n i k i , podane w u k ł a d z i e w s p ó ł r z ę d n y c h 
x„ w °/0 i P 4 w t, p r z e d s t a w i a j ą w p ł y w wielkości 
procentu owin ięc ia na wie lkość s i ły ł a m i ą c e j , bez 
u d z i a ł u uzbrojenia pionowego. 

Ze s łupów, o o k r ą g ł y m przekroju rdzenia, roz­
pa t rzymy . d o ś w i a d c z n i a ! firmy Wayss i F r e y t a g 
1910, austr. w y d z . że lb . 1912 i n iem. wydz . że lb . 
1914. W e wszys tk i ch seryach zestawiono zarazem 
w s p ó ł c z y n n i k i a, o d p o w i a d a j ą c e p o s z c z e g ó l n y m do­
świadczen iom, a przedstawione w rys . 1 i 2 j ako 
punk ty rozrzucone, ł ączone prostemi. 

w o.•i / '"' ta I I ri 

I Rys. 3. 

D o ś w i a d c z e n i a zebrane w zes tawieniu 1 i rys . 3 
w y k a z u j ą z g o d n o ś ć mn ie jw ięce j ze wszys tk imi wzo­
rami , co z w ł a s z c z a widoczne jest w r y s u n k u dla 
sił Pu obl iczonych w e d ł u g p rzy toczonych w z o r ó w 

Zestawienie 1 (rys. 3). * 
D o ś w i a d c z e n i a i i r m y W a y s s i F r e y t a g (1910). 
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/n 
Z Fr cm1 

/o 
Z Fr cm i hjjcm'1 (2) (3) t 

1:2:8 Kwadrat 
30X30 cm\ 900 188 B 

150-5 K , L . 

)l 714 615 7-6 1-23 6-B 1-05 3-8 1-62 207-7 291 20(1 168 203 188-7 151-5 1900 153-8 

Ił K •gs | 
Bi 

V W » » 12-9 2-10 »• 2-18 218-9 307 161 154 167 1999 211-0 2230 202-5 

Jl L 

•gs | 
Bi 

n Jt 12-3 200 24-0 3-90 2-9 3-26 328-4 460 196 180 175 297-6 254-0 278-0 287-0 

świadczeń , z a w i e r a j ą c y c h s ł u p y o r ó ż n y c h procen­
tach uzbrojenia poprzecznego, w y k r e ś l n i e wprost 
w y t r z y m a ł o ś c i wskutek o w i n i ę c i a ; obliczono miano­
wicie w a r t o ś c i : 1) P 1 = P — 2 5 0 0 . F , , d la s i ły P z do­
świadczeń , 2) P^aFrOt, 3) P^^il-bFr+dOFJoo, 

dla o,,-
188+150-5 

= 169-3 kgjcm2. Dlaa ; , 1 =2 0 / 0 wzory 

(2) i (4) dają w a r t o ś c i prawie z u p e ł n i e zgodne z do-
ś w i a d c z a l n e m i . (Dok. nast.). 

F u n ó o u i / a r n e j a z ó a ; . 
Napisał 

Dr. M. Matakiewicz, prof. Politechniki. 
(Dokończenie). 

Do p r z e d ł u ż e n i a drogi wodzie s łużą n a s t ę p u - 1. p r z e d ł u ż e n i e szczelnego pod łoża poniżej j azu , 
j ą c e ś r o d k i : 2. „- „ „ p o w y ż e j jazu , 

\ 
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3. wykonanie p ionowych m u r ó w ż e b r o w y c h , 
4. ś c i ank i szczelne. 
Ś r o d k i wymienione pod 2—4 w p ł y w a j ą zupe ł ­

nie taksamo na zmniejszeni* spadku c iśn ien ia , j a k 
p r z e d ł u ż e n i e pod łoża pon iże j j azu , to znaczy, że wy­
sokość muru ż e b r o w e g o , w y s o k o ś ć śc iank i szczelnej, 
lub d ługość szczelnego p o d ł o ż a powyże j j a z u sumują 
się na całą d ługość L (rys. 6). 

Rys. 6. 

Ż e pal isady dz ia ła ją korzystnie , s twierdza to 
j u ż p r a k t y k a p rzy jazach d rewnianych , dajemy 
nieraz n ie ty lko 2 śc i ank i szczelne, t j . jedne po stronie 
g ó r n e j , d r u g ą po stronie dolnej j a z u , ale p rócz tego 
j edne , lub dwie poś redn ie . Otóż b y ł o b y rzeczą do­
nios łą wiedzieć , j ak ie chyżośc i przeciekania są dla 
danego m a t e r y a ł u szkodliwe, z uwftgi na w y p ł u k a n i e 
drobnych cząs tek , jednak do tąd brak tego rodzaju 
s p o s t r z e ż e ń i w praktyce trzeba się k i e r o w a ć do­
ś w i a d c z e n i a m i , uzyskanemi przy w y k o n a n y c h jazach. 

I n ż y n i e r kanadyjsk i B l i g h 1 ) , k t ó r y op i sa ł wiele 
j a z ó w , budowanych na gruncie przepuszczalnym i ba­
d a ł p r z y c z y n y ich zburzenia, podaje w z ó r empiry­
czny na d ł u g o ś ć p o d ł o ż a : L = ch,. gdzie c jest współ ­
czynn ik i em przeciekania, h oznacza wie lkość spię­
trzenia, zaś TJ ł ączną d ł u g o ś ć p o d ł o ż a , śc ian szczel­
n y c h i m u r ó w ż e b r o w y c h , 

c ma w y n o s i ć p rzy : 
bardzo m i a ł k i m piasku i ń a m u l e 18 
m i a ł k i m piasku 15 
g r u b y m „ . . 12 
p iasku ze ż w i r e m 9 

' ż w i r z e i z l e p i e ń c ń . . . . 6—4 
P o d ł o ż e powinno b y ć tak Wykonane, aby dzia-

ł an io erozyjne nie m o g ł o w y t w o r z y ć z a g ł ę b i e ń — za­
g ł ęb i en i a takie stale się powiększa j ą i mo g ą b y ć 
powodem podmycia j a z u , g d y ż w razie p ę k n i ę c i a 
p o d ł o ż a droga wody p rzec ieka jące j nagle się skraca, 
c h y ż o ś ć przeciekania wzrasta i n a s t ę p u j e w y p ł u k i ­
wanie m a t e r y a ł u pod jazem. 

J e ż e l i woda s p i ę t r z o n a p r z e p ł y w a j ą c przez 
k r a w ę d ź j azu dostaje się do dolnej wody, to skut­
k iem większe j chyżośc i stara się j ą w y p c h n ą ć , a przez 
to powstaje przy jaz ie dol ina fa l i , p o n i ż e j zaś gó ra 
fa l i , nad dol iną fa l i w y t w a r z a się g ó r n y walec wo­
dny, pod górą fa l i dolny walec wodny, obydwa w i -

^Enyimering News 1910, 1911, 1918. 

ru jące w k ie runku odwrotnym. P r z y jaz ie pod 
Laufenburgiem obserwowano to zjawisko p rzy pod­
niesionej zasuwie g ó r n e j (rys. 7). P rócz tego po­
wsta ją w i r y w y r z u c a j ą c e wodę peryodycznie, j eże l i 
woda p ł y n ą c a uderza o wzniesienie, z n a j d u j ą c e się 
pod powie rzchn ią (np. p r ó g części s ta łe j j a z u rucho­
mego). Da l szy rodzaj zjawisk n a s t ę p u j e wtedy, j eże l i 
woda p ł y n ą c a napotyka na p rzeszkodę , np. na za­

suwy jazowe częśc iowo podnie­
sione, pod k t ó r e m i w y p ł y w a . 
W t e d y c h y ż o ś ć wody d o p ł y w a ­
jącej z u ż y w a się na w i ry , two­
rzące l e jk i p o w y ż e j j azu , poniżej 
zasuw zaś n a s t ę p u j e zn iżen ie wo-

'f3t7«; dy i z w i ę k s z e n i e chyżości . P r z y 
jazie w Laufenburgu obserwo­
wano takie zn iżen ie aż do 50 m 
poniże j j azu , na k o ń c u u t w o r z y ł 
walec wodny s to jący , o ś r edn i cy 
około 2 m; p o w y ż e j j a z u obser­
wowano w i r y o ś r edn icy le jka 
do 80 cm. Te w i r y i walce są 
dla m a t e r y a ł u dna rzek i niebez­
pieczne i trzeba na całe j d łu ­
g o ś c i , na jakiej się one m o g ą 
t w o r z y ć u b e z p i e c z y ć dno r zek i 
z a p o m o c ą silnego pod łoża . W p r a ­
wdzie nie mamy do tąd d o k ł a d n y c h 

danych co do d ługośc i , na jakie j się te w i r y i walce 
t w o r z y ć m o g ą , jednak obserwacye w czasie budowy 
i po wykonanej budowie mo g ą d a ć możność do uzu­
p e ł n i e n i a budowli , j eże l i się okaże , że pod łoże b y ł o 
za k r ó t k i e . K l a s y c z n y m p r z y k ł a d e m takiego pos tę ­
powania jest w i e l k i j a z ruchomy na N i l u pon iże j 
K a i r u ; j a z ten po w y k o n a n i u przez szereg lat nie 
zos ta ł z a m k n i ę t y z powodu obawy podmycia gruntu . 

Potttiilka i SCO 
• 25 SC 

Rys. 7. 

Dopiero przez stopniowe p r z e d ł u ż e n i e pod łoża za­
pomocą szczelnych p ł y t murowanych , w y k o n a n y c h 
m i ę d z y grodzami (pierwotne pod łoże 34 m d ł u g i e 
p r z e d ł u ż o n o na 72 m), oraz wykonan ie pon iże j w od­
ległości 500 m progu s p i ę t r z a j ą c e g o , k t ó r y podn iós ł 
dolną w o d ę , a wreszcie uszczelnienie fundamentu 
j a z u , u d a ł o się j az w ten sposób z a b e z p i e c z y ć , że 
m ó g ł b y ć poddany s t a ł e m u sp i ę t r zen iu . 

J e ż e l i poniże j j a z u powstanie w p o d ł o ż u , lub 
w materyale dna zag łęb ien ie , to t rzeba uszkodzenie 
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to natychmiast n a p r a w i ć , ewentualnie zag ł ęb i en i e 
w y p e ł n i ć i to m a t e r y a ł e m tak ciężkim, aby woda 
go nie m o g ł a w z r u s z y ć . Stwierdza to dosadnie przy­
k ł ad j a z u na Durance, s łużącego, do u jęc ia wody 
dla k a n a ł u Verdon. J az ten fundowany p r z e w a ż n i e 
na skale, p o s i a d a ł jednak jedno miejsce, gdzie pod 
jazem b y ł żwi rek , g d y ż s k a ł y nie os iągnię to . Przez 
19 lat j az u t r z y m y w a ł się dobrze, dopiero późn ie j 
n a s t ą p i ł a katastrofa skutkiem 1 wyb ic i a przez wie lką 

%\ \r»>,. TĄ% bloki belotuiwe X 

Rys. S. 

w o d ę z a g ł ę b i e n i a p rzy stopie j azu . J a z odbudowano 
w sposób przedstawiony na rys . 8., w y p e ł n i a j ą c za­
g ł ęb i en i e kamieniem i obciążając narzut b lokami be­
tonowymi , aż do w y m i a r ó w 4 x 4 x 4 m , wreszcie sto­
pę j a z u ubezpieczono blokami 6 x 4 x 3 vi. 

Co do samych ^metod fundacyi stosowanych 
przy jazach z a u w a ż a s i ę , źe na m a ł y c h rzekach 
o znacznie jszym spadzie m o ż n a nieraz przez w y k o ­
nanie p o w y ż e j miejsca budowy tamy o d p r o w a d z i ć 
m a ł ą w o d ę sztuczuem kory tom na bok, a b u d o w ę 
j a z u w y k o n a ć w o twar tym wykop ie na sucho. N a j ­
częściej jednak wykonuje się b u d o w ę w obręb ie 
g r o d ź o kons t rukcy i dostosowanej do potrzeby. 

P r z y jazach kana l i zacy i L a b y g r o d z ę wykony­
wano w ten sposób, że najpierw bito ostro zakoń­
czone stare szyny kolejowe co 2-5 m, a p rzy nich 
s ł u p y , n a s t ę p n i e z a k ł a d a n o p o d w ó j n e kleszcze i mię ­
dzy nie bito śc ianę szczelną 20 cm g rubą . D r u g ą 
śc ianę grodzy ustawiano w ods t ęp ie 3 m e t r ó w , po-
czem p r z e s t r z e ń m i ę d z y ś c i a n a m i w y p e ł n i a n o gl iną. 
T a k ą g rodzę stawiano na gruncie przedtem j u ż do 
pewnego poziomu wybagrowanym, r e s z t ę w y k o p u 
wykonywano w obręb ie g rodź . Celem zapewnienia 
grodzy dostatecznej s ta łości rozparto j ą od strony 
w e w n ę t r z n e j z a s t r z a ł a m i , opar tymi u spodu o pale 
bite w e w n ą t r z w y k o p u . G ł ę b o k o ś ć w y k o p u w y n o s i ł a 
6 m pod wie rzch grodzy. G r o d z ą o b e j m o w a ł a część 
s ta łą ja.zu wraz pod łożem. 

J e ż e l i grunt jest s ł aby i pomimo u s u n i ę c i a 
wierzchniej wars twy nie posiada odpowiedniej wy­
t r z y m a ł o ś c i , wtedy trzeba p rzen ieść c i śn ien ie na 
g łębsze , wyt rzymalsze warstwy, co uskutecznia się 
na jczęśc ie j zapomocą rusztu palowego, a w y j ą t k o w o 
nawet zapomocą studzien. J e ż e l i w ob ręb ie grodzy 
nie m o ż n a pokonać n a p ł y w u wody, lub j eże l i za-r 

chodzi potrzeba g łębok iego fundowania, to stosuje 
się t a k ż e f u n d a c y ę p n e u m a t y c z n ą . 

Ś c i a n y szczelne powinny b y ć starannie w y k o ­
nane, zazwyczaj u ż y w a się śc ian drewnianych, p rzy 
materyale grubszym wskazane jest użyc ie palisad 
że l azn y ch , lub ż e l a z n o - b e t o n o w y c k , k t ó r e są koszto­
wniejsze, ale nie u lega ją uszkodzeniu p r zy b ic iu 
w tej mierze j a k ś c i any drewniane. 

Co do d ł u g o ś c i pod łoża pon iże j j a z u nie po­
dobna p o d a ć ogó lne j r e g u ł y , z a l e ż y ona od kon­
s t rukcyi j azu , rodzaju m a t e r y a ł u dna i wie lkośc i 
s p i ę t r z e n i a wody. W normalnych wypadkach , to 
znaczy przy stosunkowo stromej dolnej śc ian ie j azu 
i p r zy gruncie zb i tym, wys tarcza d ługość pod łoża 
r ó w n a j ą c a się 2 5—3 krotnemu sp i ę t r zen iu . N a grun­
cie s ł a b y m nie w y t r z y m a ł y m , dalej p rzy j azach 
o p o c h y ł e j śc ianie przedniej pod łoże musi b y ć nieraz 
bardzo d ł u g i e . Istnieje ca ły szereg w y k o n a n y c h j a ­
zów, przy k t ó r y c h w m i a r ę p o s t ę p u w y b i c i a dna 
pon iże j pod łoża , pod łoże to coraz dalej p r z e d ł u ż o n o , 
tak że p r zy jazie o k i lkumet rowem sp i ę t r zen iu mamy 
nieraz podłoże k i l k a n a ś c i e , a nawet k i l kadz i e s i ą t 
m e t r ó w d ł u g i e . 

Co do m a t e r y a ł u , to pod łoże wykonuje się 
p rzy j azach drewnianych z drzewa, p r zy murowa­
n y c h z muru, lub betonu za zaprawie hydraul icznej , 
części n a r a ż o n e na uderzenia, lub będące pod dzia­
ł a n i e m silnej erozyi o k ł a d a się ciosami. N a potokach 
gó r sk i ch o znacznych spadach i s i l nym ruchu gru­
bego rumowiska , dobrze jest ł a w ę b e t o n o w ą pod­
łoża p r z y k r y ć pod łogą z b r u s ó w drewnianych przy­
b i tych do belek osadzonych w betonie. T a k a p o d ł o g a 
drewniana, j ako s p r ę ż y s t a , lepiej opiera się uderze­
n iu wody i s p a d a j ą c y c h kamieni , j a k sama ł a w a be­
tonowa. D o ś w i a d c z e n i a z przegrodami przy zabudo­
wan iu p o t o k ó w g ó r s k i c h w Szwa jca ry i stwier­
dzają, że wT wie lu wypadkach pod łoże betonowe na­
wet bardzo grube nie m o g ł o się u t r z y m a ć , nato­
miast p o d ł o g a drewniana o c h r o n i ł a je od uszkodze­
nia . Czasem spotykamy i konstrukcye mieszane, 
poza p o d ł o ż e m z muru, lub "betonu, mamy j a k o 
p r z e d ł u ż e n i e pod łoże drewniane na palach. Pon iże j 
pod łoża daje się z w y k l e jeszcze narzut z kamienia 
ł a m a n e g o , c z y l i tz. o s k a ł o w a n i e . K a m i e n i e oska ło-
wania powinny mieć o d p o w i e d n i ą wie lkość , aby 
woda ich nie unos i ł a , nadto m o ż n a m i ę d z y nie zab ić 
pa l ik i , celem lepszego ustalenia. P r ó c z tego u ż y w a j ą 
p ł y t faszynowych, w y p e ł n i o n y c h kamieniem, lub 
ż w i r e m , do ubezpieczenia dna pon iże j podłoża . 

P r z y budowie w ie lk i ch j a z ó w dzie l i się w y k o ­
nanie na okresy, a sam j a z na k i l k a części . W czasie 
budowy części pierwszej otacza s i^ t ę część grodzą , 
woda może natomiast swobodnie p r z e p ł y w a ć przez 
część przekro ju n i ęzag rodzoną . Po wykonan iu części 
pierwszej rozbiera 'się jej g rodzę i wykonuje się no : 

wą g r o d z ę n a o k o ł o części drugiej , p r z y p i e r a j ą c j ą 
do gotowej części j a z u i td . P r z y mnie j szych jazach 
s t a r a ć się n a l e ż y o u k o ń c z e n i e budowy w c iągu 
jednego okresu budowlanego, o ile możnośc i w cza­
sie ustalonych n isk ich s t a n ó w . 

HECENZYE I KRYTYKI. Aleksander S a d k o w s k i inżynier, Warszawa 1918 r. 
194 str., 4 tablice, nakładem autora. 

— „Nasze przyszłe drogi wodne" w oświetleniu tcch- Jest to pokaźna i piękna Ttsiążka, która wybija się 
nicznie możebnego ich wykonania, zobral i objaśnił nu pierwszy plan nietylko między Wydawnictwami doby 
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wojennej, ale również i w całym zespole naszej literatury • 
technicznej. Książkę tę weźmie do ręki każdy fachowiec 
z tern przeświadczeniem, że z niej wiele skorzysta, bo 
też autorem jej jest nie początkujący, !ub przygodny pi­
sarz, lecz pisarz wytrawny, który w długich latach pracy 
zawodowej, skrzętnie studyował literaturę dróg wodnych, 
w studyach swych nie pominął żadnego ważniejszego 
zdarzenia w tej dziedzinie, nadto w całym szeregu cen­
nych prac ogłaszał od szeregu lat swe spostrzeżenia. 

Praca dzieli się na pięć głównych działów, których 
treść tu po kolei pokrótce omówimy. W ogólnych zary­
sach na treść książki składają się : aj uwagi ogólne o dro­
gach wodnych, dotyczące historyi ich rozwoju, kon-
strukcyi, znamion ekonomicznych itp. bj część sprawo­
zdawcza, przedstawiająca dotychczasowy stan dróg wo­
dnych naturalnych i sztucznych, oraz wszystkie projekty, 
o ile chodzi o środkową Europę prawie w wyczerpującem 
zestawieniu, wraz z rzeczową krytyką. Ten dział bardzo 
obszerny, pouczający dla każdego, a specyalnie dla tych, 
którzy pragną zapoznać się bliżej z istniejącemi i pro-
jektowanemi drogami wodnemi, wreszcie cj własne pro-
pozycye autora co do ukształtowania dróg wodnych 
w Polsce, bardzo cenne i w zasadzie bardzo trafne, oparte 
na wytrawnym sądzie i doświadczeniu.1 

Po tym wstępie przechodzimy do zdania sprawy 
z poszczególnych działów książki. 

D z i a ł I. Autor stwierdza, że dotychczasowa akcya 
budowy dróg wodnych, nawet w państwach pod wzglę­
dem gospodarczym bardzo zapobiegliwych była niewy­
starczającą, a przytem zwykle spóźnioną, podobnie jak 
zresztą i wykonanie innych ważnych robót komunikacyj­
nych. Dla państw „centralnych" ujemnym w skutkach, 
zwłaszcza w czasie obecnej wojny okazał się brak połą­
czeń wodnych, żeglownych rzek pruskich z Dunajem i Du­
naju z Odrą i Wisłą ; Francyę i Anglię drogo kosztowała 
opieszałość w wybudowaniu tunelu podmorskiego przez 
cieśninę Calais, Rosy a dopiero w czasie wojny przypom­
niała sobie, że prócz Archangielska posiada na północy 
inny dogodniejszy port i zmuszoną była wykonać w czasie 

najgorętszym port i dwutorową linię do zatoki Murmań­
skiej. Autor stwierdza słusznie, że „ p a ń s t w a o s z c z ę ­
d z a j ą c e m i l i o n ó w na p o t r z e b y n i e z b ę d n e , 
p ł a c ą m i l i a r d y w c h w i l a c h k r y t y c z n y c h " . 

(Dok. nast.). 

S P R A W Y BIEŻĄCE. 
Konkurs. Celem obsadzenia Katedry pomiarów ma­

szynowych w Szkole Politechnicznej we Lwowie, ogłasza 
się konkurs z terminem" wnoszenia podań do końca wrze­
śnia 1919 na ręce Rektoratu, adresowanych do Minister­
stwa Wyznań Religijnych i Oświecenia w Warszawie. 

Do podania mają być dołączone: opis życia, świa­
dectwa odbytych studyów, zajęć w praktyce, prace nau­
kowe, dowód dokładnej znajomości języka polskiego. 

Wyjaśnień bliższych udzieli na żądanie Dziekanat 
Wydziału Budowy maszyn. 

Konkurs. Celem obsadzenia posady adjunkta przy 
katedrze Teoryi maszyn w Szkole Politechnicznej wo Lwo­
wie, rozpisuje się konkurs z terminem do końca wrze­
śnia 1919. 

Do podań dołączyć należy krótki opis życia, świa­
dectwa studyów i zajęć praktycznych, prace naukowe, 
dowód dokładnej znajomości języka polskiego. 

Marki ochronne w Polsce. Odnośnie do kwestyi 
ważności marek ochronnych, poruszonej w Nowym wieku 
z dnia 30 kwietnia nr. 5378, zawiadamiam, że marki re­
jestrowane w Austryi , Prusach i Rosyi, zatem rozciąga­
jące się dawniej na Galicyę, Poznańskie i Kongresówkę, 
będą miały tylko wówczas znaczenie prawne, jeżeli zo­
staną w Polsce zgłoszone do rejestrowania w przeciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia dotyczącego rozporządzenia 
w dzienniku pr. p. Takie samo rozporządzenie odnosi się 
także do patentów i ochrony modeli czyli wzorów. 

Izby przemysłowe odtąd nie rejestrują więcej ani 
marek (znaków fabrycznych) ani wzorów. 

Ini. St. Dzbański, obrońca patentowy. 

SPRAWY TOWARZYSTWA. 
Zwyczajhe Walne Zgromadzenie członków Towa­

rzystwa Politechnicznego odbyte dn. 2 kwietnia 1919 r. 
(Dokończenie). — Nam jako synom tego miasta, przy­
pada w udziale obowiązek podjęcia akcyi w celu podźwi-
gnięcia Lwowa z upadku, i zapewnienia mu nietylko po­
myślnej, ale świetnej przyszłości. My nie mamy bynaj­
mniej powodu zapatrywać się pesymistycznie na przyszłe 
losy Lwowa. Miasto straci wprawdzie na znaczeniu poji-
tycznem, przestanie być siedzibą naczelnych władz kra­
jowych i środowiskiem świata urzędniczego, ale jego po­
łożenie geograficzno, jako najbardziej na wschód wysu­
niętej — kulturalnej i handlowej placówki Polski , za­
pewni mu przyszły rozwój i znaczenie. Ten rozwój będzie 
W pierwszym rzędzie zależnym od zasobów intelektual­
nych mieszkańców Lwowa, od ich pracy, świadomej celu, 
od ich energii i ' przedsiębiorczości — ale miasto ma 
prawo także żądać od Rządu Polskiego opieki i pomocy, 
dla wyleczenia ciężkich ran, zadanych 5-letnią wojną, 
dla podźwignięcia się i rozwoju na innych drogach, aniżeli 
te, któremi dotychczas> kroczyło. Trzeba ustalić plan dla 
tej pomocy Rządu i plan dla pracy własnego .społeczeń­
stwa, aby rozpocząć na wszystkich polach szeroko za­
krojoną działalność, zdążającą do stworzenia nowych, 

\ pomyślnych warunków rozwoju naszego miasta. Przy­
puszczam, że będzie to odpowiadać zapatrywaniom Sza-

} nownych Kolegów, jeżeli nasze Towarzystwo podejmie 
• akcyę w tym kierunku i da inicyatywę, zwołując an­

kietę, której zadaniem będzie „Ustalenie podstaw rozwoju 
Lwowa w przyszłości". Nie wątpię, że zdołamy zwerbo­
wać grono wybitnych osobistości rozmaitych zawodów, 
któreby wygłosiły referaty, przedstawiające program roz­
woju przemysłu, handlu i komunikacyi we wschodniej 
Galicyi, zapewniającego odrodzenie i wzrost Lwowa, 
jako emporyum handlowego na kresach wschodnich i wa­
runki stworzenia ze Lwowa centrum kulturalnego, sze­
rzącego naukę polską na tych obszarach. Celem naszej 
ankiety będzie ustalenie programu pracy na wszystkich 

i polach. Referaty określą go dla poszczególnych dziedzin, 
streszczą w szeregu postulatów i przedstawią je w ścisłej 
formie, w której będą mogły być przedłożone miarodaj­
nym czynnikom rządowym w Warszawie, w celu ich urze­
czywistnienia. Tą drogą zapoczątkujemy akcyę ratunkową 
dla naszej od losu prześladowanej stolicy. Lwów stojący 
na rozdrożu między Polską a Ukrainą, między Zachodmn 
a Wschodem, pośredniczący w handlu prowadzonym przez 
te dwa światy między sobą, ciągnący soki z dalekich 
a bogatych obszarów, oświecający nauką i kulturą polską 
szerokie widnokręgi, będzie Lwowem przyszłości, odra-

t 
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dzającyin się na zdrowszych i silniejszych podstawach, 
aniżeli inne miasta urzędnicze, będzie wielkim rynkiem 
kupieckim na brzegu rosyjsko-ukraińskiego morza, będzie 
latarnią świecącą wśród zmroków wschodu. Oto jest jego 
misya i jego powołanie, a my starajmy się mu dopomódz 
według naszych słabych sił. Ta nasza pomoc powinna 
stanowić jedno z ważniejszych zadań programu działal­
ności naszego Towarzystwa, powinna stanowić nasz obo­
wiązek, zarówno doniosły jak patryotyczny. 

* ' , < 
Sprawozdanie Wydziału głównego (wydrukowane 

w organie Towarzystwa) przj7jęto do wiadomości. 
3. Sprawozdanie kasowe na wniosek komisyi lustra­

cyjnej, (sprawozdawca kol. Biernacki), która wszystko 
znalazła w porządku, przyjęto i dano wydziałowi absolu-
toryum, oraz wyrażono uznanie przez aklamacyę. 

4. Kol . Matakiewicz złożył sprawozdanie redakcyi 
Czasopisma zaznaczając, że objął redakcyę po kol. An-
czycu, który ją przez 7 lat prowadził. Podniósł, że koszt 
roczny Czasopisma wynosi około 18 000 koron, obowiąz­
kiem naszym jest nadal sprostać zadaniu. 

Wobec tego, żo nikt nie żądał głosu, sprawozdanie 
redakcyi przyjęto. 

5. Z kolei przystąpiono do wyboru nowych człon­
ków Wydziału. 

Oddano 34 głosy, wybrano kolegów: Prezes kol. 
Rybicki , zastępcy prezesa: kol. Hauswald i Biernacki. 
Członkowie Wydziału : Januszkiewicz, Krzyczkowski, Na-
dolski, Wiktor, Winiarz, Anczyc, Blum, Czajkowski, Dzie-
ślewski, Kozłowski, Kuhnel, Matakiewicz, Mozdyniewicz, 
Rawski, Ruciński, Korasadowicz. 

Wszyscy otrzymali po 34 głosów z wyjątkiem kole­
gów Rybickiego 33, Bluma 33, Kucińskiego 33, po jednym 
głosie otrzymali kol. Engel, Kuczyński (sen.), Nosowicz. 

Prezes dziękuje za wybór i przyrzeka pracować we­
dle sił nadal dla Towarzystwa, zwraca się z apelem do 
członków, by mu pomagali w pracy. Na wniosek kol. 
Wieniawskiego wyraziło Walne Zgromadzenie przez akla­
macyę podziękowanie prezesowi za jego działalność dla 
Towarzystwa. — Punkt 6 odpadł, nie zgłoszono bowiem 
żadnych wniosków. 

7. K o l . Tomicki zwraca uwagę członków, że przy dele­
gacie jeneralnym dr. Gałeckim ustanowiono delegatów mi­
nisterstw, którzy nie odpowiadają wymogom,tego stanowiska 
i prosi Wydział o podjęcie w tej sprawie odpowiednich kro­
ków. W odpowiedzi prezes zaznaczył, że Wydział zastanawiał 
się już nad tą sprawą i wybrał komisyę, która zredago­
wała protest do Pana Prezydenta Ministrów Paderew­
skiego. Protest ten prezes w najbliższych dniach przed­
łoży osobiście w Warszawie. 

K o l . Ruciński zapytuje Wydział, w jakim stanie 
znajduje się sprawa tworzenia Dyrekcyi robót publ. dla 
Galicyi, przez złączenie działu technicznego Namiestnictwa 
i Wydziału krajowego. Prezes komunikuje, że w sprawie 
tej interweniował Wydział u miarodajnych czynników, 
które przyrzekły, żo będzie pomyślnie załatwioną. Obecnie 
delegat dr. Gałecki zająć miał inne stanowisko. Wobec 
tego Walne Zgromadzenie uchwaliło upoważnić prezesa 
do zainterpelowania dra Gałeckiego, w jakiem stadyum 
znajduje się ta sprawa i o uproszenie przyśpieszenia tej 
ważnej organizacyi. 

K o l . Czajkowski prosi Wydział główny o zajęcie się 
sprawą reformy studyów technicznych i reformy szkół 
średnich. 

K o l . Matakiewicz w odpowiedzi zaznaczył, że w naj­
bliższym czasie wynik obrad Kolegium profesorów Poli­
techniki nad reformą studyów będzie podany w organie 

Towarzystwa, a następnie na jednem .z zebrań środowych 
poddany pod dyskusyę; co do reformy szkolnictwa śre­
dniego Wydział zwróci się do Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych o wyjaśnienie w tej kwestyi. 

Na tem zamknął prezes posiedzenie. 

Posiedzenie Wydziału Głównego P . T. P . z dnia 
4 kwietnia 1919. 

Obecni koledzy: Biernacki, Blum, Czajkowski, Ja­
nuszkiewicz, Korasadowicz, Kozłowski, Kuhnel, Matakie­
wicz, Mozdyniewicz, Nadolski, Poźniak, Ruciński, Ryb ick i 
i Winiarz. 

Przewodniczy kol. R y b i c k i , sekretarzuje kol. 
W i n i a r z . 

Prezes powitał nowych, a pożegnał ustępujących 
członków Wydziału. 

Odczytany protokół z ostatuiego posiedzenia przy­
jęto do wiadomości. Na członków Tow. przyjęto kol. Ty­
tusa Bronarskiego i Romualda Dziewolskiego. Nastąpiło 
ukonstytuowanie się nowego Wydziału. 

P r e z e s : Rybicki . Z a s t ę p c y : Hauswald i Bier­
nacki. C z ł o n k o w i e W y d z i a ł u : Januszkiewicz skarb­
nik i administrator Czasopisma, Ruciński zast. skarbnika, 
Kuhnel zast. administratora Czasopisma, Krzyczkowski 
administrator domu, Wiktor zast. administratora domu, 
Winiarz I. sekretarz, Czajkowski II . sekretarz, Kozłowski 
III. sekretarz, Matakiewicz redaktor, Anczyc zastępca 
redaktora, Blozdyniewicz bibliotekarz. 

B e z f u n k c y i : Blum, Rawski, Korasadowicz i Na­
dolski. 

K o m i s y a l u s t r a c y j n a : Bisanz, Fiedler, Uąsio-
rowski, Jaskólski i Tomicki. 

S ą d k o n k u r s o w y im. G o s t k o w s k i e g o : Człon­
kowie: Fiedler, Obmiński, Skibiński. Zast. członków : A n ­
czyc, Krzyczkowski i Matakiewicz. 

S ą d p o l u b o w n y : Aleksandrowicz, Barwicz, B i ­
sanz, Blum, Ciechanowski, Drexler, Gajczak, Gąsiorowski, 
Kułakowski, Krzen, Krzyczkowski, Kuczyński, Maślanka, 
Niementowski, Nosowicz, Rawski, Syroczyński i Thullie. 

S ą d h o n o r o w y : Bisanz, Blum, Dziwiński, Fiedler, 
Łużecki, Niementowski, Nosowicz, Rawski, Skibiński, 
Teodorowicz, Tomicki, Weiss, Wiktor, Witkiewicz i Zu­
brzycki. 

K o m i s y a o d c z y t o w a : Hauswald, Kuhnel, Blum, 
Biernacki, Wiktor. 

K o m i s y a do ś c i ą g a n i a z a l e g ł o ś c i : Ja ­
nuszkiewicz, Winiarz, Wiktor, Nadolski. 

R e f e r e n t r e g u l a m i n o w y : Hauswald. 
„ ' w y c i e c z k o w y : Ruciński. 

Kolega skarbnik prosi o pozwolenie na p r z y s t ą p i e - \ 
nie Towarzystwa do polskiej pocztowej kasy oszczędności 
i ulokowanie kwoty 15 000 K . na polską pożyczkę pań­
stwową, ze względu na zamierzone ostęplowanie bankno­
tów ; na obie powyższe propozycye zgodzono się jedno­
myślnie. 

Sprawa ustalenia tematów konkursowych fundacyi 
im. bar. Gostkowskiego wywołała ożywioną dyskusyę, 
w kkońcu postanowiono napisać konkurs na jeden tylko 
temat z nagrodą 1400 K . z terminem do 31. lipca 1919 
z zastrzeżeniem, że nieczłonkowie Towarzystwa mogą się 
też ubiegać o nagrodę, wprzód jednak muszą przystąpić 
do Towarzystwa. Warunki konkursu będą ogłoszone w naj­
bliższym numerze Czasopisma. 

Wybór delegata Tow. do Rady chemicznej przy 
Ministerstwie handlu i przemysłu oddano Kołu chemików, 
polecono tylko zapytać się powyższe Ministerstwo, przez 
jak długi okres delegaci będą urzędowali. 

f 
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Prezesa Rybickiego, który d. 5 kwietnia wyjeżdża do 

Krakowa i Warszawy upoważniono do interwencyi u de­
legata dr. Gałeckiego, jakoteż ministrów kandlń i robót 
publicznych w sprawie nominacyi naczelników Wydziałów 
przy generalnym delegacie, a na wniosek kol. Bluma po­
lecono zaproponować, by na czas przejściowy instancya 
administracyjna II . (namiestnictwo), załatwiała agendy 
instancyi III . Gdyby interwencya prezesa nie odniosła 
skutku, wtedy Tow. wystąpi z odpowiednim memoryałem. 

Na wniosek kol. Kiihnela postanowiono zwrócić-się 
do radnych miejskich techników, by utworzyli wolny 
związek bezpartyjny, czuwający nad sprawami techni-
cznemi. K o l . prezes omówił zainicyowaną przez niego na 
ostatniem Walnem Zgromadzeniu ankietę w sprawie 
Lwowa. Wybrano skład komisyi w osobach kolegów: 
Matakiewicza, Kiihnela, Biernackiego i Rybickiego, która 
ustanowi program referatów i ustali referentów, tak z kół 
technicznych, jak i z po za nich. « 

Zebranie tygodniowe. (Odczyt inż. Webera). Dnia 
9 kwietnia 1919 odbyło się zebranie tygodniowe przy 
bardzo licznym udziale członków z gronem zaproszonych 
gości (Koła architektów, leśników i urzędu odbudowy kraju). 

Zebranie otworzył prezes B i e r n a c k i zawiadomie­
niem o śmierci śp. Stanisława Kułakowskiego, dyrektora 
biura kolejowego w Wydziale krajowym, a długoletniego 
członka Towarzystwa. 

Obecni oddali przez powstanie cześć zmarłemu. 
Następnie kol. Weber, dyrektor biura przemysłu 

drzewnego, wygłosił odczyt „O masowej budowie domów 
szwedzkich drewnianych". 

Prelegent przedstawiwszy korzyści zastosowania ma­
sowej produkcyi i to korzyści tak pod względem ekonomii 
kosztów, jak pod względem ekonomii czasu produkcyi, 
przedłożył szkic k i lku maszyn opracowanych specyalnio 
dla masowej produkcyi domów .wieńcowych i opisał za­
kład produkcyjny budujący się na Persenkówce pod 
Lwowem, o sprawności produkcyjnej 10 domów dziennie. 

Zważywszy, że na odbudowie około 100000 domów 
wiejskich oszczędność produkcyi masowej w porównaniu 
z prymitywną obróbką ręczną wynosi około miliard koron, 
oraz że tąsamą ilością rąk do pracy możemy przy syste­
mie masowej obróbki i umiejętnem znormalizowaniu po­
szczególnych elementów budowlanych przeprowadzić pro­
gram odbudowy w kilkakrotnie krótszym czasie, zalecił 
prelegent wybudowanie w Polsce kilku centralnych za­
kładów produkcyjnych i kilkunastu pobocznych, przez do­
datkowe zainstalowanie w istniejących tartakach niektó­
rych maszyn. W ożywionej dyskusyi, jaka się po odczycie 
wyłoniła zabierali głos kol. K o z i c k i , Biernacki i inni. 
Dyskusya wykazała jednozgodność zdania, że wobec 
olbrzymich ilości domostw, jakie mamy wybudować, droga 
masowej produkcyi jest jedynie wskazana i racyonalna. 

K o l . Obmiński i Broniewski zalecali ze względu na 
oszczędność drzewa, stosowanie w okolicach ubogich 
'w drzewo konstrukcyi słupowej, o ścianach wypełnianych 
gliną i słomą. K o l . Minkiewicz wskazał na wyższość tech­
niczną i artystyczną konstrukcyi wieńcowej, jako jedynego 
polskiego rodzimego sposobu budowania. 

K o l . Dzieślowski zaproponował, aby specyalna ko­
misya z łona Towarzystwa Politechnicznego zajęła się 
sprawą dopilnowania ukończenia rozpoczętej budowy Za­
kładu produkcyjnego we Lwowie i aby Tow. w tej 
kwestyi łącznie z innymi wnioskami, zmierzającymi do 
podniesienia upadającego Lwowa wystosowało specyalny 
memoryał do Rządu i do Sejmu. 

Posiedzenie Wydzia łu Głównego P . T. P . z dnia 
24 kwietnia 1919. 

Obecni koledzy: Biernacki, Blum, Januszkiewicz, 
Kozłowski, Krzyczkowski, Kiihnel, Matakiewicz, Wiktor 
i Winiarz. Jako gość szef sekcyi ministerstwa robót pu­
blicznych kol. Różański. 

Przewodniczy kol. B i e r n a c k i , sekretarzuje kol. 
W i n i a r z . ' N \ 

Na wstępie przewodniczący oddał hołd cieniom śp. 
Stanisława K u ł a k o w s k i e g o dyrektora krajowego biura 
kolejowego, zmarłego we Lwowie. Obecni powstaniem 
uczcili jego pamięć i na wniosek kol. Januszkiewicza 
uchwalili 50 K na Tow. Szkoły ludowej, zamiast kwia­
tów na trumnę. 

Prezes komunikuje, że Towarzystwo podpisało adres 
dziękczynny Towarzystw polskich do wojskowości za 
obronę Lwowa. N a wniosek prezesa uchwalono przystąpić 
do Związku Towarzystw kulturalnych we Lwowie, który 
tc Związek ma za cel solidarne postępowanie w sprawach 
narodowych. W komitecie obchodu rocznicy 3 Maja, za­
stępują Towarzystwo kol. Feliński i Winiarz. 

Stała Delegacya Architektów i Inżynierów we Wie­
dniu komunikuje o swojem rozwiązaniu, dziękuje Towa­
rzystwu za współudział w pracy i zawiadamia, że część 
majątku należna Towarzystwu będzie nam przesłana. 

Na członków Towarzystwa przyjęto siedmiu kolegów, 
a to: Markiewicza Henryka, Noaha Wilibalda, Weissa 
Adolfa, Bukasiewicza Stanisława, Daszkiewicza Mieczy­
sława, Januszke Feliksa i Migdała Edwarda. 

Na delegata do ankiety w sprawie dróg wodnych 
w Polsce wybrano kol. Nadolskiego. K o l . wiceprezesa 
Biernackiego uproszono na delegata do ankiety odbudowy 
kraju w zastępstwie chorego prezesa Rybickiego. 

W 'sprawie poruszonej przez kol. Dzieślewskiego 
podczas odczytu kol. Webera, co do dalszego istnienia 
państwowego zakładu przemysłu drzewnego na Bodna-
rówce pod Lwowem, uchwalono uprosić kol. Webera o na­
pisanie memoryału w tej sprawie. Memoryał ten wręczy 
kol. Matakiewicz szefowi sekcyi Jakimowiczowi w War­
szawie, a równocześnie zawiadomi się o tem strony inte­
resowane. 

Memoryał majstrów murarskich, ciesielskich i kamie­
niarskich, w sprawie uregulowania przemysłu budowlanego, 
oddano Kołu architektów do rozpatrzenia i zaopiniowania. 

Sekcya elektrotechniczna. Dnia 2 maja 1919 od­
było się posiedzenie Sekcyi elektrotechnicznej, na którem 
wybrano następujący wydzia ł : Przewodniczący dyr. To­
micki Józef, zastępca Gayczak Tadeusz, sekretarz Czaj­
kowski Leszek, zastępca Kozłowski Stanisław. 

Następnie po wysłuchaniu obszernego sprawozdania 
o przebiegu zjazdu elektrowni, który odbył się w War­
szawie dnia 24 kwietnia b. r., przedstawionego przez dyr. 
Tomickiego, omawiano sprawę najbliższego zjazdu elektro­
technicznego . w Warszawie, mającego się odbyć dnia 
31 maja, 1 i 2 czerwca b. r, 

W sprawie ustalenia słownictwa 44 wyrazów, przy­
słanych przez Koło elektrotechników w Warszawie do 
zaopiniowania, wybrano komisyę złożoną z 4 członków, 
polecając jej wygotowanie odpowiedzi. Wreszcie uproszono 
dyr. Tomickiego do zastępowania sekcyi lwowskiej na 
zjeździe elektrotechników w Warszawie. 

Zawiadomienie. Z j a z d e l e k t r o t e c h n i k ó w p o l ­
s k i c h o d ł o ż o n o z p o w o d u w y b o r ó w w P o ­
z n a ń s k i e m na 7, 8 i 9 c z e r w c a b. r. 

Kedaktor naczelny i odpowiedzialny Prof. Dr. Maksymilian Matakiewicz. Nakładam Polskiego Towarzystwa Politechnicznego we Lwowie. 
I. Związkowa drukarnia we Lwowie, ul. Lindego 4. 
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